Dnia 3 (15) pażdziernika 1889 r. | 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: za jeden wiersa 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz 20 kop. 

p (esrologia: za jeden wierst 

op. 

„Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
rzyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł 
Sobota; Piotra z Alkantary. 


E CENUMERATA. 
akarj er Warszswski wy- 
Uron W dni pows ie wi 
HPA: zednie wie- 
w, $ 1 niedziele i święta ra- 
fe Powszegn;? "9124 stale w 
Bow » z wyjątkiem 
4 Wiątecznych, dodatki po- 
W ukl prenumeraty podane 
gy,  Siówku numeru głó- 
sł aj dtzielną 
pałek porann?” 
Mię Może, y 


zedpłata na do- 
Przyjmowaną być 


Jadwigi Teresy. schód słońca o godzinie 6 minut 26. Wschód księżyca o godzinie 8 minut 55 w. 


Flor i 7 z Zachód Ą Ita 008% Niedziela: Jana Kantego. 
o oa Biak, aist ai St E rb 489 Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 5. Poniedz: Urszuli Panny. 
Ukasza, n Ubyło r ` 6 PA n Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 9 R. Wtorek:  Korduli i Alfonsa, 


wach taryfowych departament kolejowy przy mini- | jak są prowadzone księgi ludności i jak są wyko 
sterjum finansów podniósł kwestję, aby wszystkie | nywane formalności meldunkowe. Do rewizyj tych 
koleje, których zarządy znajdują się zewnątrz Pe- | zostali delegowani: w cyrkule zamkowym pomo- 
tersburga, utworzyły specjalne instytucje w Peters- | enik policmajstra podpułkownik Andzaurow, w ła- 
burgu, upełnomocnione do rozstrzygania spraw tego | zienkowskim urzędnik do szezególnych poruczeń 
rodzaju. radca stanu Benzeman, w nowoświeckim radca ko- 

ei ea CTT Ka: lezjalny Chrzanowski, w powązkowskim naczelnik 

= Podczas międzynarodowego kongresu więzien- 


złe 3 go wydziału Bogdanowicz, w bielańskim, jerozo- 
nego, jaki odbędzie się w Petersburgu w r. 189%0-ym, | |imskim i praskim naczelnik biura adresowego p. 


wydany zostanie pomiędzy innemi w języku fran- - w sobornym i wolskim naczelnik kon- 


KALENDARZ 


Zona "iańskie: Dziś Drogosławy, jutro Radzisława. 
vagel: Synod pastorów okręgu konsystorjalnego 
| Mgelicko.jgSburskiego. (Sula sesjonalna konsystorza 
| gy lenie zj sburskiego, Miodowa— 11 rano,) — Kwartalne 
HB On ków kolegjum kościelnego zboru ewangeli- 


„ (Sala sesjonalna kolegjum, Leszno—6 
osiedzenie członków komisji technicznej 
tólniet 1 zmysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy- 
A NA Krak,-Przedm.—8 wieczorem.) f 
2 157 twa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
| (tów od 10:ej rano do 6-cj po południu. )— Wystuwa 
(NPo ta. (Hctel Kurcpejski — od10-ej rano do 
! Wystawa obrazów spółkiartystycznej, 
-ej rano do 6-ej po połud»in.) 


cuskim szczególowy spis wszystkich kolonij dla | troli służących Rzyczyński. 
monaka deep ec Pedra ft i = Oprócz prowadzonych w kilku miejscach robót 


wodociągowyeh, projektuje zarząd kanalizacji w bie- 
żącym tygodniu jeszcze następujące: w dniu jutrzej- 
szym na ul. Zapiecek, z przerwą w ruchu komuni- 
kacyjnym po stronie zachodniej ulicy w ciągu je- 
dnego tygodnia; w czwartek zaś, t. j. 17-g0 b. m., na 
ulicy Próżnej od Marszałkowskiej do placu Grzy- 
bowskiego, z przerwą w ruchu kołowym przez dwa 
tygodnie. Robotami kierować będzie inżenier, p. 
Preyss. 


państwa russkiego. 
= iadujemy się, iż instytut głuchoniemych 
strzelńiczy. (Strzelnica warszawska, Dow Jemy SIĘ, y 8 y 
2—5-ej po południu.) 
a Say „Marta”, jutro ene i eje 
OS AAA ościnn nny Marji Giuri); — R o- 
1 dzi „Figiel Benwenuta”, „Złoty cielec” i „No- 
» Jutro „Ptaki niebieskie” i „Folwark Prime- 
Browi, „*Zi$ „Bettina” (występ gościnny pani Adolfi- 
| i Adojg?) , jutro „Florek” i „Bęben” (występ gościn= 
i zyk pes Zimajorowej). (71/z wieczorem.) 
k Ud sonio oeiee" na Długiej. (Przedstawienie o g. 7'| w.) 
ALU y: orom Bagatolas (Otwarty codzieunia ed 
Tae 


do Wieczo 
ły esbis Gotówki w kasie Jombardn do rozdania 


i ociemuiałych wystąpił do władzy z przedstawie- 
niem o podwyższenie płacy od przychodzących pen- 
sjonarzy z rs. 15 na 30 rocznie, a to z powodu, iż 
dochody, z tego źródła otrzymywane, okazały się 
niedostateczne w stosunku do wydatków instytutu. 


= W rozkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo- 
no, co następuje: „Ukólnikiem z d. 5-go czerwca —— , 

= W dniu dzisiejszym, pod kierunkiem inżeniera 
p. Krzyżanowskiego, rozpoczną się roboty ziemne- 
około budowy próbnych szachtów w alei Jerozolim- 
skiej, pomiędzy Nowym-Swiatem a Wisłą, bez przer- 
wy w ruchu kołowym. Stosownie do rezultatów, 0- 
trzymanych z szachtów próbnych, będzie budowany 
kanał burzowy, do którego rury o 36-calowej śre- 


r. b. zawiadomiłem komisarzy cyrkułowych, iż na 


1 

| 
zasadzie przepisów zaden A a zagrani- 
taki patidujo si ion. dzisiej 8907 kp. 971/,. | czni nie mają prawa zajmować się handlem i miesz- 
ij dawano” oyda. "Wyknp i prolongata Vuta kaé w Warszawie, choćby czasowo, bez specjalnego 
ag, do -oj po południu.) pozwolenia p. ministra spraw wewnętrznych, Wsku- 
P tek powyższego wielu żydów zagranicznych zupeł- 
nie opuściło Warszawę, niektórzy jednak, pozosta- 


81 kesto 
07 = 
4 + 


IADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


ACR. wiwszy tutaj swoje rodziny, samowolnie do miasta | dnicy w trzech miejscowych fabrykach, a mianowi- 
»W Korespondent petersburski pisze do nas: aiani kh ` Z uwagi na "obowiązujące przepisy, | cie u Scholtze, Repphan i S-ka, Lilpop, Rau i Loe- 
Wał de Wach dyrektor banku państwa przyjmo- | strowo polecam pp. komisarzom cyrkułowym, aby | wenstein, oraz K. Rudzki i S-ka, zamówione zostały 
NAN nSacjęe miasta Tomaszowa, przybyłą celem | powracający bez specjalnych pozwoleń ; żydzi byli | z terminem dostawy w marcu r. p. Koszt samych rur 
baaka; Bta Prolongacji dla tomaszowskiego oddziału natychmiast aresztowani i ZOPEOJAC pan dò kance- | wyniesie okolo 80,000 rs. 

lik nia te pozostaną bez skutku. W spra- | laryj zarządu policyjnego, celem wydalenia z gra- ŚW ula Aray ist pokoi WGN 


nie państwa. Nadto uprzedzam, iż każdy wykryty 
fakt w tym względzie będę uważał jako dowód nie- 
wysokiej opieszałości służbowej a winni zostaną 
przykładnie ukarani.” 

= Z powodu często stwierdzanego niedbałego 
prowadzenia w wielu domach ksiąg meldunkowych 
p. o. oberpolicmajstra uznał za właściwe dopełnić 
rewizyj w niektórych domach, aby się przekonać, 


le A 
ttie dą, Mdacji oddziałów. banku państwa w Króle- 
tek orze Adujemy się,iż dokony wa się ona nie w sku- 
k Y ddmi 2 rady państwa, lecz z inicjatywy wła- 
ktę St) Alstracyjnej; likwidacja ta wywoluje kilka 
liry pE SPodarczych, jak np. co do urzędników, 
= p, Mogą być pozbawieni etatu.” 


owada," wied. donoszą, iż wobec konieczności 
enia częstych układów z kolejami w spra- 


odbywały się próby z maszyną do usuwania wilgo- 
ci, pomysłu inżeniera Ciszewskiego; przyrząd, po- 
dług opinji obecnych techników, ma działać bardzo 
dobrze. 


= W zeszłym tygodniu delegowani członkowie. 
magistratu w obecności yć (0.4 administratora pa- 
rafji WW. Swiętych, ks, Mi 


. 


iechowicza, przystąpili 


13) 


_— Duch jej nie ZAWSZE Z literą prawa się zgadza. 


body, trochę powietrza i sere kochających. Czy są- 


RTR R. TY RR 


4 Kodeks wreszcie, to drzewo, którego nikt nie zła- | dzisz, że te kilka tysięcy rubli szczęścieby mi zape- 
waj | mie, ale każdy silny i sięgający wysoko nagnie ku'| wniły? Broń Boże. Składam je chętnie na ołtarzu 
C sobie z łatwością. zawiści jaśnie pana, bo czem więcej czarnych plam 
3 — A więc?—szepnęła pani Teresa, patrząc z nie-. aiti MAE się a. t beibei weta 
Rz; okojem w oczy męża. czole, tem prędzej może miarka się przebierze, a 
l “(Oden POWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZESNE. F L Tti Ikoon — odparł z bólem naj- | władca gora T, za ukoc payi soya 
A 8 a vý —Zrui i i - uem, uprzątnie go zdr je 
| zona ną konkursie „„Kurjera Warszawskiego.) > tru S aa, zupełnie, nęđzarze bez da b "do KÓW: g ogi niewinnie prześladowa 
Przoz Ruchem, pełnym rozpaczy, oblicze ukrył w dło- — Różyczko, ty nie wiesz, jak trudno wywalczyć 
Anatola Krzyżanowskiego, niach. sobie byt niezależny, zwłaszcza kobiecie. Nigdy 
| Terenia z niewypowiedzianem uczuciem osunęła | też, nigdy nie daruję sobie, żeś z mojej winy jedyny 
"Gdy z: (Dalszy ciąg). | się przy nim na kolana. straciła fundusz, : y ? ć 
ta q y bryczka, wioząca go z powrotem, zatętniła | * — Cicho, najdroższy— wyszeptała. — Czyż u- — Nie z twojej, braciszku, lecz z winy hrabiego 
było tdzigcu, czekającej nań w progu INTO dość | trata majątku tak wielkiem jest nieszczęściem? | Morskiego. —Być przedmiotem pańskiej nienawiści, 
Wiege; UCIĆ okiem, by poznać, że Hiobowe niesie | Oboje jesteśmy młodzi i silni, oboje pełni wiary | to zaszczyt, który warto drożej przypłacić. © 
Piersi” lugi uścisk, z jakim mąż przytulił ją do | w przyszłość. Na razie przyjmie nas ojciec do Le- Jerzy przyciągnął ją ku sobie ze wzruszeniem. 
| Boh * nader był wymownym; obecność wszakże | śniczówki, lub Tadzio do Opola, a później potrafi- — Szlachetne istoty—wyszeptał. Z takiemi, jak 
| zecich słowa mroziła sa na ustach. Je- | my sobie pracą i chleb znaleźć, Zdołamy pokazać wasze, serca, niedola nawet znośną się staje. 
| BZU sWAWitawszy bawiącą u nich stale siostrę i dzie- | temu nędznemu pyszałkowi, iż łatwiej własną zbru- | Różyczka klasnęła w dłonie. ji | i 
4 Ski dzi które ochał nad życie, dzieci mające z ła- | kać duszę, łatwiej podłością splamić sumienie, niż — Bogu dzięki—rzekła—więc jesteś już, bracisz- 
aly ad sa stać się żebrakami złote ich główki po- | zabić szczęście ludzi niewinnych, lub prawo do życia | ku, spokojniejszy. i 
| hay ami okrył, poczem żonę i Różyczkę do poko- | im odebrać. — Jakże stanęła sprawa?—pytała pani Teresa 
f Pani nP ociągnął. Jerzy spojrzał z na żonę najwyższą miłością. tymczasem. r 380 4040 
| twiezów eresa nie czyniła mu nawet zapytań. .Ko- — Dziękuję ci za słowo otuchy—wyrzekł, tuląc | —, Sąd przyznał, iż stary hrabia nie miał prawa 
i 4 Iona dw Jednak, żywa jak iskra i większą obda- ją do siebie—Zapominasz jednak, że nas ztąd wy- czynić. darowizny, zmniejszające] własność syna. 
mz ażliwością, przysunęła się spiesznie: rzucą, że od tej pory nie nie mamy na świecie. Eustachy dowiódł przytem braku formalności w ak- 
Sig nar e 4*—zawołała—może ten nędznik cofnął — Mamy własną pracę; ręce zdrowe i imię uczci- | Gie nadania, nie cofuął się przed rozmązywaniem 
he eszeje? ; we, którego za żadne skarby na tytuł Morskiego nie drobnych grzeszków ojca i spraw czysto rodzin. 
wę 7 Wstrząsnął głowa, zmieniłabym dzisiaj. nych, ściągnął świadków, na których fałszywe pra 
zyc pore t680 rodzaja nie znają skruchy ami le- | — A nasze dzieci? A Różyczka? — pytał zła- ee oporze ergo snuje 
nia, jakie, 3 nie wyrzekają się słodkiego upo- | many. : : 
| tczyć ; 1080 „mozolnie. pda Riri ai Śliczne dziewczę poskoczyło żywo, otaczając zaś | — Nikczemny! * i 
EN Ach, może, szyję brata delikatną rączką, złotą swą główkę o | — Niestety, rzeczy takie uchodzą nieraz. 
> b święcie? ależ. sprawiedliwość musi istnieć na | ciemne jego oparło włosy, — Życie codzienne ukazuje nam je dość często. 


— Mną się kłopoczesz, Jurku, mną? Trochę swo- | (Dalszy ciąg nastąpi.) 


‘do otwarcia puszek z ofiarami dobrowołnemi. Rē- 
zultat za ubiegle półrocze okazał się następujący: 
‘w biletach kredytowych znaleziono ts. 27 i bilonem 
rs. 276 kop. 21, czyli razem rs. 303 kop. 41. Fun- 
dusz ten przelaży został do ogólnych funduszów, 
przeznaczonych na budowę kościoła, pozostających 
w depozycie kasy miejskiej, 

= Przez czas nieobftności radnego magistratu m. 
Warszawy, rad, kol. p. Jana Ratyńskiego, który 
w dnia wczorajszym wyjechał za parotygodniowyra 
urlopem, obowiązki naczelnika wydziału administra- 
cyjnego magistratu i dyrektora lombardu miejskiego 
sprawować będzie starszy radca rzećzdnego Wy- 
działu, rad. kol, p. Juljusz Kauń. 


== August br. Potocki, wiceprezes Towarzystwa 
wyścigów konnych, powrócił z zagranicy: 

= Z teatru i muzyki. 

* Z powodu wznowionej komedji p. te „Nr. 36 i 
37” Mare Michela przypomnieć się godzi, iż prże- 
tłumaczył ją dla naszej stenty niedawno zmarły 
Piotr Jaxa Bykowski, 

* Mniejszy wieczór środowy Towarzystwa miży : 
cznego, urządzony staraniem wicedyrektora, Micha- 
ła Hertza; zapowiada się fader zajmująco, dzięki 
udziałowi śpiewaczki scen włoskich, panny Macji 
Ciechanowicz de Georges, pp. Jakowskiego skrzyp- 
ka, oraz Hordjewicza śpiewaka, 

= Ze sztuki. 

* P: Marja Dulębianka otrzymała t: zw, móńtion 
honorable za obraz „Na pokucie”, wystawiony w te: 
gorocznym Salonie paryskim. 

Podobnąż nagrodę pozyskała p. Dulębianka za 
malowidło, zatytułowane „Sieroty”; 

* Towarzystwo sztuk pięknych skromnie odświeża 

swój przybytek. 
- Odnowiono już główne wejście, kancelarję i kaše; 
obecnie zaś wykończają dolne gżymsy i lamperje 
w salonach. Budynek przykryto nowym dachem i 
odmalowano. 4 
(| Z dzieł sztuki w dziale rzeźby przybyły prace: 
Jana Kryńskiego portret Kraszewskiego, Stanisla. 
wa Lewandowskiego portret Winċentėgo Pola i 
Konstantego Laszczki studjam. 

* Z nowych płócien nadesłał Kazimierz Mirecki 
obraz, zatytułowany „Zbrojownia”, Pantaleon Szyn- 
dler portret damy Franciszek Kostrzewski „Pod- 
wójnę polowanie”, Rybkowski „Polowanie na wilki”, 


= Wystawa Kostrzewskiego. 

Zamieszczona przez nas wzmianką o projektowa- 
nym dalszym ciągu wystawy utworów Franciszka 
Kostrzewskiego wywołała w niektórych pismach 
rozmaite sądy i komentarze. 

Pośpieszamy więc wyjaśnić, iż artysta, ulegając 
namowie jednego z salonów artystycznych, zgodził 
się wprawdzie na wystawienie drugiego cyklu swo- 
ich prac, lecz nie wcześniej jak za parę lat, w tym 
bowiem przeciągu czasn spodziewa się wykończyć 
szereg wielkich akwarel. 


== Qdczyt. 

W dniu dzisiejszym, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w lokalu Towarzystwa popierania przemysłu i han- 
dlu, inżenięr, p, Władysław Kiślański, odczyta spra- 
wozdanię z paryskiego kongresu kolei api 

Program tego zajmującego odczytu zawiera: 

Wstep. | Organizacją kongresn, kwestje, będące 
na porządku dziennym, 

Budowa, Gatunki stali, używanej na relsy, i ak- 
cesorja. Zużywanie się relsów. Sposoby przymo- 
cowania relsów do podkładów i łączenia relsów po- 
między soba, Układanie drogi na mostach metali- 
cznych. Manewrowanie zwrotnicami z odległości. 
"Przesuwanie wagonów pomiędzy linjami równole- 
glemi. Wentylacja wielkich tuneli. 

Trakcja i tabor. . Tabor dla linji z łąkami małe- 
go promienia. Wymiana taboru pomiędzy linjami 
sóżnej szerokości, Zastosowanie systemu Compaund 
do parowozów, Zastosowanie elektryczności do o- 
świetląnia pociągów i stącyj, do hamowania pocia- 
gów, oraz do szwejsowaniaji naprawiania części tas 

oru, 

Eksploatacja. Ciężar martwy pociągów. Orga- 
nizacja pociągów towarowych. Manewra stacyjne. 
Stacje osobowe na linjach ze zaacznym ruchem. 

Kwestje ogólne, Stosunek kolei żelaznych i komu- 
'nikacyj wodnych. Stosunki międzynarodowogo ru- 
chu pociagów osobowych. Premjowanie ajentów, 
Ipstytucje przezorności, Sklad pociągów osobo- 
wych. 
| Koleje żeluzne ekonomiczne, Wagony towarowe. 
"Trakcja. Motory specjalne: elektryczno-zgęszczone 
powietrze, wodą © wysokiej temperaturze, soda, 
gaz, system à cremailićre, system tunikularny, 
iPrzełádowy wanie towarów. Wydzierźawianie eks- 
iploatacji. Warunk: techniczne budowy i eksploa- 
itacji kolei żelazoych ekonomicznych, 

Zawsaczawy, 14 zarząd Towarzystwa popierania 
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członków sekcji Ill-ej, lecż każdego, kógo 
sprawy kolejowe zainteresować mogą. 


= Bynod. , 

Jeneralny superintendent kościołów ewangelicko- 
atgsburskich zwołał wszystkich pastorów na synod. 

Posiedzenia synodu mają się odbywać w ciągu 
trzech dni: 15, 16 í 17-go b. m. w sali sesjonalnej 
MIŁE ewangielicko-augsburskiego przy ulicy 

iodowej. 

Na porządek dzienny obrad złożą się sprawy re- 
ligijne i administracyjne. 

= Wystawa starożytności. 

Komisja redakcyjna katalogu wystawy 
ki, ye apa zebrać się w dniu dzisiejszym o godzinie 
8 ej wieczorem w kancelacji Muzeum, będzie miała 
za zadanie: rozdzielenie okazów na odpowiednie 
działy; przejrzenie redakcji nadesłanych deklara- 

h skorygowanie i zadecydowanie ogólnego 


dzieł šztu- 
cyj, ie 
sposobu układu katalogu. Pr 

Nadmieniamy, iż jakkolwiek w programie wysta- 

wy dzień 5-ty października oznaczony był jako osta- 
teczny termin przyjmowania deklaracyj, ze względu 
jednak na opóźniajacych się, zarząd Muzeum przed- 
mioty fü wystawę przeziiaczone przyjmować będzie 
do d. 25-g0 b. ni: 


= Warsztaty rzemieślnicze, <, u 

Starania stowarzyszenia subjektów handlowych 
wyznania mojżeszowego w sprawię warsztatów Tze- 
tek kia Ay zostały uwieńczone pomyślnym skut- 
siem 

Wedlug wczorajszego raportu policyjnego, wai- 
sztaty: stolarskie, tokarskie i snycerskie mogą być 
j! p: otworzone ż żachowaniem następujących Warin- 
sów: 

Naukę rzemiiośł mają prowadzić specjaliści, bez 
względu na to, czy są zapisani do cechów, ozy też 
do nich nie należą. 

Kurs ńauk będzie trzyletni. 

Lekcje winny się rozpoczynać o 8-êj rano, Z wy: 
jątkiem dni galowych i świątecznyć wed! j: 
rządku mojżeszowego. 

Opłaty żadnej nie wolno w szkole pobierać, przy- 
czem optócz nauki warsztatowej, nie wolno urzą- 
dzać jakichbądź wykładów lub lekcyj tak ustny 
jak i rea by) 

Warsztaty będą zwinięte, jeżeli w ciągu pięciu 
lat towarzystwo subjektów nie znajdzie fuaduszów, 
zabezpieczających byt i utrzymanie warsztatów, 
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== Łaźnie 

W szeregu ulepszeń, jakie są projektowane dla 
uzdrowotnienia miasta, zwrócono baczną uwagę na 
brak łaźni, tego niezbędnego hygienicznego czynni- 
ka wśród biedniejszej klasy ludności, 

Na ocbocie użycia kąpieli w wanuie lub łaźni pa- 
rowej możęby i niezbywało, lecz biedacy żału- 
ją i kilkunastu groszy, wydanych na ten cel. 

Jest więc w projekcie obowiązkowe urządzenie 
łaźni przy wszystkich fabrykach i większych zakła- 
dach przemysłowych. 

Odpowiedni typ takiej łaźni bezpłatnej dla ludno- 
ści roboczej ma być wkrótce opracowany, mA 

Jednocześnie projektowanem jest urządzenie na 
koszt miasta taniej łaźni przy stacji filtrów. 

Kąpiel ludowa niepowinną kosztować więcej nad 
24 kop. jednorazowo. 


== Ster do balonu. 

Jeden z wybitniejszych naszych rzeżbiarzy, W. 
Brodzki, od lat 15:tu pracuje nad sterem do balonu. 

W Rzymie artystą posiada podręczną pracownię 
mechaniczna, w której wydoskonala ster własnego 
pomysłu. 

Przed trzema miesiącami B, wobee grona znaw* 
ców popisywał [się ze sterem na polach w oko- 
licach Rzymu, przyczem próby wypadły podobno 
pomyślnie. 

W liście nadesłanym do jednego z warszawskich 
przyjaciół B. obecnie zawiadamia, iż napisał bro- 
szurę o swoim sterze, którą ogłosić zamierza dru. 
kiem w Warszawie. 

ki ozumie się, praca nad wynalazkiem nie odrywa 
artysty od zajęć rzeźbiarskich, czego dowodem jest 


| świeżo wykończona figura Matki Boskiej, nabyta 


| przez Qjcą św. 


= Wycieczka, 

Grono osób, korzystając z ciepłych i pogodnych 
dni, urządziło wycieczkę w góry Śwojątdkkepykie: 

Wyjazd do Kielc nastąpił przed kilkoma dniami, 

Udział w wycieczce bierze 30 osób, w tej liez- 
bie kilka dam. 

Powrót ma nastąpić dziś. 


== Eiffel, czy... Bismark? 

Najmodniejszym kolorem w porze obecnej jest 
bordeaux wszelkich odcieni, zwany prze4 paryżan 
kolorem Eiffla 


śli i handlu żapraszu na odczyt powyższy” 


-,KUBJER WARSZAWSKI Dnia 15 października 1889 p | __ 


/ bardzo paltiego towaru mieszczącą, 


pn A A 0 e e Ėė i i 


An 281 y sa | 
"Niemieckie za to fabryki wyrobów łokciow. 
módhą barwę nażywają kolorem... Bismatkó y 
Obie powyższe nazwy są Ea yje j iyl 

handlujących, podobno jednak panie pfźćchi* | 
się na stronę twórcy wieży. 4. i 
= Rozwiązanie kontraktu. < oia W ś | 

_ Właściciel jednego ż domów przy licy ke 
w kontraktach wynajmu lokali zastrzega, iż i rj 

po godzinie 12-ej w nocy nie wolio grać naŻ8%* 
nstraniencie muzyczny m. W. atiti | 
nom lokator D. umowy tej nie dop | 

po całych nocach grywał na fortepianie, gS 
Wiaścicłeł wyśtpił do Sąda toż Wiądalić kotki | 
ait | 
AE | 
l ovè 

ri 


tu. ° 
Będzia pokoju akcję zasądził, w apelacji 
rok ten zatwierdzono. | 
Lokator żostał wczoraj przez komisarza 
go eksmitowany, przyczem musiał zapłacić 
do końca bieżącego kwartału. 
= Pożar. 
W däit wczorajszym, około godziny 9:6j "ip 
rem, mieszkańcy ulicy Dzielnej kostall. zadlarmo 
ni wiadomością, iż fabryka tabaczna Miller 
szeząca się przy rogu ulie Dzielnej i Wolność; i edy 
w płomieniach. który 9 
satiöj rzeczy drobny fia fazie ogiefń moi 
Ri « dj 
dzięki niezręcznemu ratunkowi mieszkaeów, Fi l 
rzucił się wkrótee na samą suszarnię, znaćzeł mi 
u- 


wszczął się w szopie, przylegającej do d 


Ratunek, z powodu całego szeregu drown g) W 
domostw, leżących po przeciwnej stronie ulicy Śge | 
żarem zagrożonych, zdawał się na razie barto wg 
dniony, dzięki jeduak pomyślnemu kierank 
tru, niebezpieczeństwo szczęśliwie minęło. 
Wszystkie oddziały straży przybyły z 
po półtoragodzinnej zaciętej walce z mszóż: 
wiólem żdołały pożar umiejscowić, Ae | 
Spłonęły więc tylko: szopa, zkąd powstał ag 
parkan drewniany, okalający posesję, orañ mi s5 
o dwóch frontach oficyna, mieszcząca guszatł 
Ogólnej cyfry strat oznaczyć na razie niepo! 
wyniosą one jednak pokaźną bardzo suty 
się weźmie pod uwagę, iź oprócz dawniejszych. 
kich zapasów, przed kilku dniami zaledwie *- 
ziono do suszarni świeżego towaru za 13,000 7 
Fabryka była asekarowanaą, nie mogliśmy 
dnak dowiedzieć, czy i towar, w niej się znajd 
był również ubezpieczony. 1 
Pomimo spłonięcia suszarni, fabryka praw 
dobnie funkcjonować będzie, ogień bowie: 
szkodził maszyn, a sale tOOŚŁIKÓW pozostaw 
tknięte. dagh 
Przy ratunku strażak oddziału nalewkowiyy 
Mikołaj Szewczyk, uległ ciężkim poparzeniom zyj 
i boku, zaś podoficerowi 3-go oddziału popiół PTO 
pał oczy, w | 
Rannego a 
Ducha. T. 
Strażą kierował pułkownik Curikowe 


== Kradzieże. > 
Że st .jni domu pod nr. 29-ym przy ul. Siennej apros ; 
no konie wartości 400 rs.—Z mieszkania nieobeondd owa a 
szawie Antoniego Miłobędzkiego przy ul. Przecho d f 
skradziono różne przedmioty.—Nocy wczorajszej W 4 
nr. 3lym przy ul. Przemysłowej, okradziono b 
rów, powie: Jana Rosso, Wiadysława Dolińs rod 
Jesława {yolh 
go riy” 


Szwartza, którym skradziono garderobę: 
Szpigielmuna marynarkę, którą nabył od złodziei i ori WE 
e A> 


Szewczyka odniesiono do szpital 


miotów tych zdołano odebrąć od handlarza uliczne! 

ckiej.—P. Rozalji Smoleńskiej zamieszkałej na ul. 

js nr. 54m skradzióno koszyk, w którym był pugil 
drobne przedmioty. 


== Po pijanemu. z tow” 8 
Wczoraj rano pijany Krysztof Jasienck założył się mid” gl ' 
rzyszem nocnej hulanki, iż wejdzie na topolę za rog® m | 
rozolimskiemi, A z 4 
Jąsienek, czeladnik mularski, dokonał tej sztuki, eM all 
du zawtotuglowy przy spuszczaniu sią na dół, spadł Kar | 
nej wysokości, przyczem uderzył swojego towarzysz% MÓW PM 
Dąbrowskiego, który otrzymał cios w klatkę piet 129] 
zemdlał. va 
Jasienek uległ złamaniu nogi i poniósł ciężki 5% Al 
w boku, | 0 
= Nieostrożna jązda. + 
-Powożący wozem roboczym M 2576, Jan Stefanowi y je 
mieszkały przy ulicy Krochmelnej pod 36 2, wez w 
b-ej rano na ulicy Marszałkowskiej najechał n8 p 
Pąsgrkiewicza, który uległ obrażeniu obu nóg: nie | 
Poszwankowanego starca odwieziono do domu ej 3 
żnego woźnicę zaś pociągnięto do odpowie ui 
dowej. I a 
= Przejochanie. ' zgmió” i 
W przejściu przez ulicę Ohłodną Karol Riadowski. gy 
skały pod. nr. 66-7m na Grzybowskiej, zostal p 


przez ekwipaż prywatny, którym powoził Feliks ężareke g 
e | 
iest | 

skiego okazała się niadokładną, : 1 

Omnibus nr. 1,015 najechał istotnie, lecz nie n8 ef 
Pp". 4 


B, uległ złamaniu nogi. 

= Bez szwanku 
dorożkę, w którój tepże siędział, pio przyczy niają | ? 
żadnego iat ndk 


"Podana wo AA numerze wieczornym 
wypadków, wiadomość o przejechaniu p. Lucja 


p 


tR x r 
i 18 
4 RBY 
L = 
„A e MPM 


Ja schodach, x 
$ kę Pod nr, 13-ym fia ul. W spólnój tnalezioho 
tułodą kobiete, która urodziła nież we dziecię 


latwo zostało zatżądzoho, 
Krwywa walka. R: 


Cz. 
hal iäna mieszkańcy domu nr: 19 prży ul. Grzybów 
Jig = węży zostali awanturą w mieszkaniu Jóżefy 
ki o ponoć 
k 


Š iè 


iA owej Pradze, znajdowała się przez kilka g0- 
Biczny m. 
hborując na zapalenie płuc, podlegała jedno- 
om astmątycznym, | 
Pia Z takich ataków wpadła w stan katalepsji, a ro- 
to za śmierć istotną, 


u siliego wrażenia, 
obecnie życiu jej grozi poważne niebezpieczeństwo. 
ha, — ca —— 

j z, Dzienniki petersburskie zapewniają, iż z wio» 
| zachodni la wszystkich stacjach kolei południowo- 
14 w ich funkcjonować będą elewatory. 

| edług doniesienia Russkiego Inwalida w mie- 
A ażyólnie, gubernji Tabolekiaj ma być urządzony 
l żywnościowy II-ej klasy. 


by donoszą, iż w okolicach Ekateryno- 


ta odkryt ù N ah raD a pa 
w o podobno nadzwyczaj bogate pokła- 

gala amiennego, który znajdyje się bardzo 
wierźchni ziemi i obejmuje przestrzeń kil- 
metrów kwadratowych. 


empa OSłatniem zgromadzenia członków kasy 

łowców łódzkich, ‘wybrani zostali na tepre- 

W kasy pp.: Konstanty Plachecki, August 

Otto Goldammer, Adolf Otto, Henryk Ka- 

ke fi pcha obert Falzman, Ludwik 
og 


bliski 
4 use kil 


| zyjominacje 
|» kowa donoszą nam o następujących ztnia- 
krętą 216 tutejszego sądu okręgowego: 
XE em wydziału cywilnego mianowany zo- 
ugenjusz Trojanowski, archiwista i kasjer 
duż archiwista zaś, z obowiązkiem sprawo: 
À dy cześnie i obowiązków kasjera, mianowa- 
„oWika Łosia, pomocnika sekretarza Wy- 
A wilnogo.? x 
idag 211 sekretarza mianowano: kandydata 


dal Sądowych, p. 

Acoli AOWYCh, p. Teodora Górzyńskiego, i b. 
€ Mirene Sancclarji sądowej, p. Wincentego Sturm 
próg | 


PRL” 


dwóch ostatnich, o posadę pomocnika se- 
X do 


p 


do posad sądowych sądu okręgowego 
Bernar 


i 


j 
f 
| 


4.3 j j (Dalszy. ciąg.) 
|; ak gje? PÓŹNIEJ — pomyślał z goryczą — musia- 
_ | Biej m £ Stać ze mną, Rok Aka było mi le- 


ecykolwiek w całem mem życiu, 108 za» 
Srożej zącjężył pademną! 
|a usiłując p najtroskliwszą opieką, "niejednokro- 
i Èy niej dy, Pzczotą i najczulszemi słowy wskrze+ 
nn Poe dał awną kobietę. Nadaremniel 
j a Ni 0 zym: na niego swęmi blademi, na pół blę- 
oł i wybucha: nie rozumiejąc zapytań, a tylko cza- 
| ię OWiany gj 70 gniewem bez przyczyny. 
wi R Smutek zaciężył nad biednym sęłłm, 
gł zliwego, 4 Jak oderwać się choć na chwilę od 
źmizerniał, 
i | ka, 


| tjytóczył 


WE: Witty gE d 


7 


mowego ogniska. Oczy zapadły mu 
Waą ód schudł, przesuwając się jak 
olega jego gł 2a piersi głową, | 

że taki 7 Wspólnik, nadaremnie go przestrze» 


żyć powi ł życiem zabija resztkę woli w sobie, 
ka Aa większe pa Zzieci, że wreszcie ludzie zno- 


mir bo i łowie- 
i est cje ; bo przeznaczeniem czło 
ci Mieczęk Sma oddzialy waé przeciw cierpieniu. 
jay» nie wier. POtrzgsa} głowa, nie chcąc po: 
r Micjszą zaświeci? iżby jeszcze Kiedyś dia niego 
R ecila gwiazda, a potem odezwał się 


2 „Dzieci mo; 
k M W a: odka biedne żyć nie mogą, nie mają 


zdrowia... i kto wie, może tak i 


„KURJER WARSZAWSKI = Dala 15 października 1889 e 


pomocników adwokatów przysięgłych. 

Z powodu skarg osób prywatnych, ogólne żebra- 
nie sądu powżięło następujące rezolucje co dó ad- 
wokatów przysięgłych, pp. Pawła Noińskiego i 
Edmunda Stupnieskiego, mianowicie: pierwszego 
ż nich zakwalifikowało do wykreślenia z listy ad- 
wokatów, a drugiego zawiesiło w czynnościach na 
trży miesiące. 

Wszystkie te zmiany w sądzie nastąpiły dnia 
12-go b, m. 


+ Dopiął celtis 
W tych dniach z osady Ozeladż wyjechała do 
o ękiki rodzina włościańska, składająca się z 7-iu 
osób. 
, Rodżiców, braci i siostry wezwał do siebie Karol 
Dominiak, pracijący poprzednio w kopalniach wę- 
gla, a później rudy, jako robotnik. 
Był to śmialy i ambitny chłopiec, który z prakty- 
$ wyszedł na uzdolnionego sztygara, a brak. wy- 
ształcenia teoretycznego zastąpił czytaniem mnó- 
stwa podręczników niemieckich, znajomość żaś tego 
jężyka sam sobie zawdzięczał. 
Dominiak w 1881-ym w opuścił kraj w. nadziei 
zrobienia karjery: 
Obecnie dopiał swego celu, jest bowiem spólni- 
iem rozległych kopalń miedzi w Ameryce, a wia- 
nowicić w stanie Illinois, 
Wdzięczny syn i brat, tęskniąc za swoimi, przy- 
słał po mich zaufakego przyjaciela, który całą rodzi- 
nę Dominiaków zabrał do Ameryki. | 
Sam Karol Dominiak, zajęty rozwojem interesu 
zapewniającego miljoenowe korzyści, nie mógł do 
kraju przyjechać. 
-+ Pożar, 
We wsi Dobromierzyce, w pow. hrubieszowskim, spaliła 
się stodoła z tegorocznemifzbiorami, zaś we wsi Szpikołasy, 
w tymże powiecie, zabudowania włościańskie. 
Ogień w obu wypadkach był podłożony, 


- Obrady gorzelników. 


W dniu wczorajszym, o godz. 11-ej ż fana, w 10- 
kalu Towarzystwa.przemysła i handlu, pod prze- 
wodnictwem p. Jana Górskiego, odbyło się ogólne 
zgromadzenie akcjonarjuszów warszawskiego Tū- 
warzystwa oczyszczania i spr zedaży spirytustt. 
Po załatwieniu wstępnych czynności p.. Stanisław 
Przyłubski, prezes zarządu, przystąpił do odczytania 
sprawozdania za ubiegły 10k handlowy Towarzy- 
stwa, które, wedle bilansu przedstawionego žebra- 
nym akcjonarjuszom, zamyka czynności swoje stra- 
tami, sięgającemi poważnej cyfry rs, 27,158 kop. 
484, Akcjonarjusze więc nietylko, że nie otrzymają 
żadnej dywidendy za u. r. sprawozdawczy, ale nad- 
to na pokrycie wykazanych strat będą musieli za- 
czerpnąć część funduszu zapasowego, albo też zrzec 
się na przyszły rok spodziewanych zysków. 
Wiadomość ta wywołała dyskusję nader burzli- 
wą: Zarząd starał się wyjaśnić, iż na tak ujemny 
rezultat działalności Towarzystwa wpłynęła głó- 


Ale nie obliczył się ze swemi silami. Przebywa- 
nie w domu stało się dlań męczarnią, niezmienny 
stan żony odebrał mu wszelką swobodę myśli; po 
za tym progiem nieszczęsnym znikał mu cały świat 
z oczu. Czuł potrzebę ratowania samego siebie i 
dał się nakłonić do szukania jakiejkolwiek roz- 
rywki. 


Zaczal znów bywać w resursie i grywać w karty, | 


Dotychczas nie znał kart i nie lubił ich. Teraz zaję- 
ty niemi, odrywał choć na chwilę myśl o domu i za- 
czął je lubić jako skuteczne lekarstwo. 

Zwolna rozrywka ta stawała się dlań namiętno- 
ścią. Przyczepił się do niej, jak chory na nerwy do 
morfiny. 

Teraz już długie godziny przebywał tutaj i nieraz 
późną dopiero nocą wracał do domu. Zdawało się, 
że z wygraną wiązał w duchu jakiś prognostyk, bo 
nieraz, gdy płacił kilka zaledwo złotych, uderzał 
w stół 4 gniewem, lub mruczał pod nosem przekleń- 
stwa. A 

Znajomi, z którymi grywał, udawali zrazu, że nie 
widzą inie słyszą, później wszakże uśmiechali się 
z litością, a gdy roz wzburzony zawołał wściekle: 
„Takie moje szczęście!” — nie mogli powstrzymać 
głośnego śmiechu. i 

Ze sprzedażą maszyn rolniczych szło również co- 
raz gorzej. Wspólnik pocieszał przyjaciela nadzieją, 
że przyjdą lepsze czasy, Mieczek wszakże przez zaci- 
śnięte gniewu zęby szydził i przedrzeźniał słowa: 

— Dla mnie lepsze czasy! ja i szczęście! 

Dawniej tak cierpliwy i prawie fiegmatyczny, 
teraz niecierpliwił się lada drobnostką, najlżejszem 
niepowodzeniem, najnieznaczniejszym zawodem. 
Dosyć było, gdy nie zastał kogo w domu, gdy mu 
się kto na ulicy nie ukłonił grzecznie, gdy mu ktoś 


ZAC ROL 
szawskicj, p. Gineberg, zostali zaliczeni w poczet 


wnie obniżka cen « Fowity w Hambtren, a następnie 
znaczne źmniejsze i: wywozu, któ ragle z 14,000 
beczek spadł na 6,000, wskutek cze; c zarząd, chcąg 
chociaż w części pokryć siraty, zmienił kierutek 
pracy i rozpoczął miejscowa sprzedaż swoich wyro: 
bów, a nadto widział się zmuczobyrń wstrzymać u- 
dzielanie kredytów, które wskutek niedotrzymania 
terminów przez dłużników bardzo niekorzystnie 
wpływają na bandlowe operacje Towarzystwa. Na 
Hamburg dziś jńż liczyć niepodobna, bo tam miej- 
scowi kupcy rektyfikatu tutejszego mie dopuszczą; 
Francja, Hiszpanja i Wschód nie przedstawiają ró- 
wnież pola zbytu, pozostaje przeto starać się o zbyt 
towaru na miejscu i tym sposobem myśleć © utrzy:* 
maniu tabryka. 

Zebrani, przyjąwszy powyższe wyjaśnienie do 
wiadomości, postanowili, nie wyłączając operacji 
eksportu na przyszłość, utrzymać nadał dystylarnię 
i pracować na potrzeby miejscowego zbytu. 

Następnie weszła na porządek dzienny kwestja 
zaliczeń, udzielanych przez Powarzystwo producen- 
tom okowity. Wszyscy niemal czlonkówie zgroma- 
| dzenia utrzymywali, iż zarząd niebacznie udzielał 
| zaliczenia i tym sposobem 'znaczhy, bo przeszło 
195,000 rs. wynoszący fundusz Towarzystwa ulo- 
kówał u ziemian, których odpowiedzialność mate: 
rjalńa nie zawsze idzie w parze z udziełonym kre- 
dytem. Po dłuższych debatach w tym przedmiocie, 
hr. Ostrowski zaproponował, zgodnie z duchem usta- 
wy, wybranie komisji z grona akcjonarjuszów, któ- 
raby wspólnie z człońkami zarżada przejrzała szcze- 
gółowo pozycje, tyczące się zaliczeń. Po obliczeniu 
atoli kartek z tajnego głosowania w tej śprawie o- 
kazało się, iż 56 głosów wyraża pełue wotum zańfa- 
nia dla zarządu, a tylko 68 jest za wuioskiem hr. 
Ostrowskiego. 

Ogólne zebranie przeto w zupełności zatwierdziło 
biłańsś za r. z. i jednoeżeśnie projekt budżetu oraz 
plan działań na r. 1889/90. 

Na dyrektora instytucji ogólne zebranie zapfosiło 
potiównie p. St. Zawadzkiego, na miejsce zaś 
p. Adama Michalskiego, zastępcy dyrektóra, powo- 
łano większością głosów Wład. hr. Mielżyńskiego, 
Do komisji rewizyjeej w miejsce 4:ch członków jv- 
stanowiano wybrać 6-ciu, a mianowicie: pp. Włod. 
ks. Czetwertyńskiego, ks. Woronieckiego, T. Rzęt- 
kowskiego, T. Kowalskiego, J, Ostrowskiegoi Jana 
Górskiego. 

Deficyt, wykazaby przez ostatni bilans, akcjona- 
rjuszć postańowiłi pokryć dywideńdą bieżącą i ży: 
skami r. p., funduszu zaś zapasowego i przeżofności 
nie naruszać, 

W końcu ogólne zebrąnie upoważwiło zarząd do 
dania ewikcji hypotęcznej na nieruchomości przy 
ul. Dobrej nr. 18 władzom skarbowym ną kaueje do 
wysokości rs. 80,000, 


| 
| 
| 


— 


NOTATNIK TERMINOWY+ 


— Jutro, o godz. 7!/ą wieczorem, w lokalu Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się balotowanie świeżo przedstawionych 
kandydatów na członków Towarzystwa. i 

— „Jutro, -w urzędzie powiatowym włocławskim, odbędzie 


p Z O O Z Z Z O 


żart powiedział nie w porę, gdy list oczekiwany nie 
nadchodził, ażeby ezuł się zgnębionym, przybitym, 
prześlądowanym przez los, przez fatalizm, pastwią- 
cy się i tak już nad nim oddawną. 

A za każdym razem, miinowoli cignęły mu się na 
ustą te słowa pelne goryczy, że to jego tylko tąkie 
szczęście, że nikogo los tak nie prześladuje, jak jego. 
T przypomniał sobie owe drwiny z przed kilku laty 
| z jego wyrzekań, pomimo że wtedy nie wyrzekał 
| przed nikim, z jego wiary w fatalizm, pomimo że 


| sięz nim nigdy wówczas nie zdradził A jednak 

| tak teraz upąd! na duchu, że owe drwiny, nie zaslu- 
w samych początkach opuszcza go, pozostawiając 
stokroć jeszcze samotniejszym. 
niezwolna, baw'ą się cadzyjh sesztęm, żartują į gży 
dzą. 


żone jeszcze wtedy, a przecież jakby prorocze, uwa- 
żal za nowy dowód ciążącego nad sobą fatalizmu, 
Wreszcie wszystko mu już jedno! Co go obcho- 
dzą ludzie, ich sądy o nim, co ichłaska iab niełaska! 
Bóę, czy przeznaczenie, dostatecznie go karzą ed 

lat młodzieńczych. Nie użył prawie świata, ani ra- 

| dości życia, wszystko rozpryskiwało mu się w re- 
Jeden kolega jego wiedział dobrze, że jest on 

| chorym moralnie i fizycznie, że rozstrojone jego nere 
wy pozbawiły go hamulca, tak koniecznego w poży- 
ciu z ladźmi, i w ciągłem ścieraniu się ze sobą kon- 
wenausów. On też jeden prosił za nim, gdzie mógł 
o względność, alę ludzie nie mają dosyć pamięci 
dla innych i zrązę powstrzymując przycodzorą chęć 


kach, aż ostatecznie najdroższa dla każdego rodzjuą 
żartowania z bli źniago, zwolna wszakże a czasem i 


(D. c mej Bëra Lubowski 


—— 


a KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 15 października 1889 r, 


się lieytnejm zn dostawę do m. Brześcia w r. p. akoto 190 są: 
imi drwewni gasmowego dla opalamia więzienia brzesko-kujaw* 
skiega; wadjjaum wynosi 130 rs, 

— Jumo odlędzie się posiedzenie komitetu wystawy staro- 
żytności w Mmzeun przemysłu i handlu, 

— D. 17-go b. m., 0 godz. 8-ej wieczerem, w lokalu Towa- 
rzystwa ogreńmiczego odbędzie się posiedzenie XII-ej komisji 
stałej teouji ogmodnietwa i nauk przyrodniczych pomocniczych. 

a posiedzeniu tem dr. zool. J. Nusbaum mówić będzie 
„O segmentacji i kończynach u owadów”. 

— Do d, 18-go b. m. dyrekcja kolei nadwiślańskiej przyj- 
mować będzie deklaracje na dostawę w r, p. dla tej kolei oko- 
ło 8,600,000 pudów węgla kamiennego. 

— Ponieważ z d. 18-ym b, m. kończą się święta izraelskie, 
wclirony zatem dla dzieci tegoż wyznania otwarte zostaną w d. 
21-ym b. m. t. j. w przyszły pohiedziałełk, A 

— Do d. 20-go b. m. dyrekcja Towarzystwa kolei nadwi- 
élań skiej przyjmować będzie deklaxacje na dostawę w r. p. 
około 18,000 sztuk podkładów sosnowych zwyczajnych, 
20,000 sztuk podkładów :sztosowych, 110 kompletów podkła- 
dów wekslowych, 2/600ssąźni kulbicznych drzewa opałowego, 
300 sztuk słupów telegraticznych dębowych. j 

— W d. 2f-ym b. m., w biurze zarządu dróg i komunikacyj 
odbędzie się licytacja in'.mimus od sumy 9.906 rs. na oddanie 
przedsiębiorstwa reparacji kanału augustowskiego. 

— Warszawski zarząd dóbr państwa sprzedaje w r. b. przez 
publiczną licytację Poręby leśne w następujących leśnietwach: 
piotrkowskiem d. 21-go listopada n, st. od 58,808 rs., krzepi- 
ckiem d, 25-go listopada od 47,798 rs., w pajęczkowskiem ró: 
wnież d, 25-90 listopada od 14,606 rs., gidełskiem d. 27-go li- 
stopada od 8,300 rs.. olsztyńskiem tegoż dnia o0d'6,708 rs., 
klonowskiem od 12,808 rs. i wieluńskiem od 14,197 rs. dnia 
£8-go listopada, przaenyskiem d. 2-go grudmia od 14,354 TS., 
kolskiem d. 4-go grudnia od 6,985 rs, i włocławskiem 10-go 
grudnia od 23,873 rs. 


RUCH SŁUŻBOWY. 


w powa sprawiedliwości: pamoonik adwokata przysię- 
g łego, sekr, kol, Modrzewski, it. pomoanik sekretarza sądu 
o lubełskięgo, sekx, kol, IKosteoki, zostali mtanowa- 
ni okatami przysręgłymi okaęgm izby sądowej warszaw* 
ga a a mrle aprep tuczy 1 
ister : a ik nadzorcy 1-go 
okzęgu akcyzy w gub, lubelskiej Bujwid otrzymał na własne 
żądawie uwolnienie od służby. (Warsz, dnie.) 
— Sprostowanie, Dostawa szyb do fortów lewego brzegu 
Wisły, wynosi nie 12,100 rs. jakto mylnie podano w nieoziel- 
nym namerze, lecz tyleż szbuk szyb. 


Tełegramy „Kurjęra Warszawskiego" 


FViedeń 14-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Cesarz Franciszek Józef udaje się z końcem mie- 
siąca do Goedoełłoe. (Cesarzowa Elżbieta ma za- 
miar udania się do Korfu. (Aj. półm.) 

Wiedeń 13-go października, (Tel. pr. K. W.)— 
Wczoraj pód przewodnictwem cesarza odbyła się 
rada ministrów, w której uczestniczyli: prezes gabi- 
netu przedlitawskiego, hr. Taafe, wspólny minister 
wojny, baron Bauer, i wspólny minister skarbu, ba- 
ron Kallay. (Aj. półn,) 

Wieden i4-go października. (Tel. pr, K. W.)— 
Przybył tn poseł austrjacki w Petersburgu, hr. Wol- 
kenstein. (Aj. półn.) 

Wiedeń 14-go października. (Tel. Aj, półn.)— 
Utrzymują, że ks. Ferdynand żeni się z jedną z nie- 
mieckich księżniczek. 

WV'iedeń 14-go października. (Tel, pr. K. W.)— 
Przygotowywa się tutaj powszechna zmowa szew- 
tów. (Aj. półn.) 

Wieden 14-go października. (Tel. pr. Ka W.)— 
Wylew rzek w Karyntji przybiera groźne rozmiary, 
(4). półn.) i 

Berlin 14-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarz Wilhelm, powróciwszy wczoraj z dworca ko- 
lejowego, udat się wraz z kanclerzem do jego pa- 
lacu i konferował z nim przeszło pół godziny. 

Berlin 14-g0 października, (Tel. Aj. półn,) — 
Minister hr. Woroncow - Daszkow otrzymał order 
Czarnego Orła, a jenerał Richter wielki krzyż orde- 
ru orła czerwonego. 

Berlin 14-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Bliższe szczegóły widzenia się króla Aleksandra 
z matką przedstawiają się tak: Zezwolenie króla 
Milana nadeszło w drodze telegraficznej w sobotę 
zrana. O godzinie 1-ej z południa nastąpiło już spo- 
tkanie się; matka i syn spędzili ze sobą w przyto- 
mności dr. Dokicza calą godzinę. Podczas bytności 
króla w mieszkaniu prywatnem królowej zebrał się 
spory poczet osób, który wydawał okrzyki przy 
wyjściu królą. 

Poznań 14-g0 października. (T, p. K. W.) — 
Tutejsza izba sądowa skazała redaktora Dziennika 
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poznańskiego na trzymiesięczne więzienie z powodu 
obrazy ministra oświaty i wyznań. 

Sztokholm 14-go października, (T. p. K. W.)— 
W przekształconym gabinecie ministrem spraw ze- 
wnętrznych został dotychczasowy poseł szwedzki 
w Paryżu, hr. Lewenhaupt, 

Paryż 14:g0 października. (Tel, pr. K. W.) — 
Soleil zamieszcza rozmowę z królem Milanem. 
Oświadczył on między innemi: Abdykowałem, aby 
wewnętrznym zawikłaniom zapobiedz. Kraj opuści- 
łem wielkiemi drzwiami nie po to, aby małemi po- 
wrócić. Królowej Natalji zarzuca król pychę i upór, 
a miłość jej nazywa „melodramatyczną”. Milan 
stwierdził dalej, iż zezwolił na jednorazowe widze- 
nie się syna z matką. Ostatecznie sprawę załatwi 
wielka skupczyna, 

Paryż 14-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Zamknięcie wystawy nastąpi w d. 6-ym listopada. 

Hizym 14-go października. (Tel, pr. K. W.)— 
Przed przybyciem Orispiego i ministrów do Palermo 
aresztowano tam 214 osób podejrzanych. 

Palermo 14-g0 października. (7. p. K. W.) — 
Przybyli tutaj: prezes ministrów, Crispi, tudzież mi- 
nistrowie Zanardelli, Brin, Bertole Vialé i Finali. 

Londyn 14-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
Do Daily News donoszą z Konstantynopola, że Sza- 
kir basza stara się o odwołanie go z Krety. 

Belgrad 14-go października. (Tel, p. K. W.)— 
Sprawa królowej traktowaną będzie w skupczynie 
łącznie z rewizją artykułu 72-go konstytucji, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Carycyn 14-go października, (Tel. pr. Kur, Warsz.) — 
Bracia Nobel podnieśli ceny swoje o 2 kop, na pudzie. (W na- 
stępstwie tego kupcy tutejsi już podnieśli ceny nafty o 2 kop. 
Cena obecna wynosi więc rs, 1.15 za pud z akcyzą franco re- 
zerwoar, bez beczki; przyp. red.) : 

Berlin 14-go października, (Telegr. prywatny Kurj. Warsz.) = 
Giełda dzisiejszą była względnie moćno usposobioną, Pomi- 
mo dość silnego braku gotowizny, obroty były cokolwiek wię- 
cej ożywione, z powodu otrzymanych zleceń do kupna, Rynek 
wartości rnsskich cieszył się zwyżką, Tendencja końcowa 
giełdy była dobrą. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych 
odzyskały 60 fen., a w końcomiesięcznych 25 fen. Z we- 
ksli Warszawa krótkoterminowa lepiej o 35 fen, i krótki Pe- 
tersburg o 20 fen., podczas gdy Petersburg długoterminowy 
gorzej o 10 fen., Wiedeń notowano wyżej w obu termivach 
o 10 fen, (krótki 171.10, dlugi 169.90). Z papierów zyskały 
listy zastawne ziemskie 10 kop., a listy likwidacyjne, które 
były zaofiarowane, straciły natomiast 40 kop. Pożyczki 
wschodnie i pożyczki premjowe russkie Il-ej emisji nie uległy 
zmianie. Więcej płacono za 40/, pożyczki konsolidowane 
z r. I880-go, premjówki russkie I-cj em., 60/, russką rentę 
złotą i kupony celne; mniej zaś za 4!/,0/, listy zastawne 
russkie. Akcje kredytowe austrjackie obuiżyły się o /40/5. 
Dyskonto prywatne wicąż równie drogie. Żyto w towarze 
gotowym staniało o 25 fen, aw dostawowym bez żadnej 
zmiany, 

Berlin 14.go października (notowanie urzędowe gieldy), 

Bil. ban. rus, w tr. nat, 211.20 |Akcjed. ż.war.-wied. —,— 
Weksle na Warszawą 210.75 |Akcje kredytowe 163,20 
Wek.naPetersb.krót, 209./0 |Weksle na Lou. kr.  — — 
Wek.na Petersb. dług, 206.90 
Bil, ban. rusk, na dogs 210.50 
Wschodnia poż. Ll em. 6440 
Listy zast, serji l-aj 62.60 | 

Kursa z d, 12-90 października: 210.60, 210.40, 209.50, £07,— 
210.25, 64.40, 62.50, 163.50, 165,—, 167.75, 

Petersburg 14-30 październik, — Woksle na Londyn 96,20, 
Pożyczka premjowaą l-ej emisji 2060.25. Pożyczka premjowa 
Il-ej emisji 237,24. Półimperjały 7.70. 


sk” " di, eg) zy 
lŻyto w tow. gotow. 164.75 
(Żyto Ba wiosną 167,75 
|| 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ zbożowy na Pradze dnia 14-go października. 
Usposobienie targu było dosyć korzystne, choć nie tak, jakby 
się tego można było spodziewać po kilkodniowej bezczynno- 
ści, dowozy wynosiły ogółem przeszło -80 wagonów. Żyta 
znowu nowych dostaw nie było, wyborowy towar sprzeda- 
wano po 80—83 kop., średni po 75—78 kop., ordynarny po 
72—64 kop. Owies natomiast słabo, kupowano wyłącznie 
prawie na wywóz na prowincję, wyborowe gatunki płacono 
18—80 kop., średnie 78—75 kop., ordynarhym towarem mało 
się zajmowano. Jęczmień mocno, na potrzeby browarów pła- 
cono 85—105 kop. Kasza jaglana siabo 105—112 kop., stoso- 
wnie do gatunku. 

Gdańsk 12-go października, -- Pszenica krajowa miała 
zbyt trudny, szczególniej dla gorszych gatunków, towar tran- 
zytowy w dobrem zapotrzebowaniu przy cenach bez zmiany. 
Płacono za polską transito pstrą starą 127 f. 123 m. szklistą 
chorą 152/6 f. 121 mar. szklistą 129 f. 139 m., jasno-pstrą 
127 £. 137 m.ęwysoko-pstrą 127/8 £. i 129 £ 140m., wysoko- 


JHoasoxeno 


sitowo 106!/, m. w żądaniu, 106 m. w placoniu. Cena gczwioń 
cyjna dolno-polskiego 100 m., tranzytowego 99 m. 105/6 AL: > 


h 
f. 95 mar., biały 96 f. 93 mar. 110 f. 122 m., 110/1 f i u * 
ez obr” 


125 m., na paszę 88 m- za tonnę. Owies i groch no 

Rzepik russki transito letni 228 m., 280 a za tonnę Pia ah d 
Rzepak rus: ki tranzyto letni 240 m. 250 mar, 
gowano. Siemie lniane russkie 182 m. silnie 
m. za tonnę płicono, Otręby pszenne na wywóz 


morzem |, 
dnie 3.85 m., za 50 kilogr. targowano. Spirytus nie podlog + 


jacy cłu, w towarze gotowym 54 m. w płaceniu, Z krótka 
stawą 53'/; m. w płaceniu, na październik maj 51 mar jad > 
ceniu, podlegający cłu w towarze gotowym 34 mam A $ 
niu, z krótką dostawą 33!/, m. w płaceniu, na paździer sle” 
311/, mar. w płaceniu. Dla cukru w Gdańsku tendenoj® mi 
ba, Kurs w Gdańsku 212.50 marek za 100rs. ©, = 


Sprawozdanie meteorologiczno 4a 


2 d.14-go października 1889 r. 


Barom. Wilgot, Wiatr Teom. ga 


D.18-gog. 9 w. 7451 59 W 165 108 
D.14-gog.7 r. 441 72 W 135 1, 
» _6-1pp.745.7 (56  PdW 184 sę 
W ciąga j Temperatura najniższą O, 11.2-=Pe ko 
0. 13 go z najwyższa 0. 21,8==R+ ** 
b. m. Wysokość wody spadłej 0.0 mna 


-= — Adwokat Maurycy Friedman 
cił do Warszawy. Swiętojerska br. 38, 


PLAMY A 
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ty łamane, Coteliny oraz DE I AN 
zawsze w największym wyborze „najlepiej 
u Gielżyńskiego Piotra, Marszałkowska 137. 


— Pianino używane w dobrym stal 
trzebne zaraz. Krakowskie- Przedmieście 
w kantorze. 


— Wczoraj na koncercie Ondrzyczka W 
redutowych zgubiono pugilares, za wierająć, 
gotówką, listy, papiery. , Łaskawy znaląz0% 
za nagrodą odnieść pod nr. 7 ulica Ż0'%8 
mieszkania Aleksandrowicza. 
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Ballad gady ma kolejach W 


Warszawsko-Wiedeńska: 10 
Pospieszny 8 klasy „. . .. . .|6 rano [rzy 
Osobówy 8 klasy ,, , .'. . . « ryby zli 5 
Osobowo-miejsc. 8 kl. do Piotrkowa 5/20 po po 5 

(Powyższe pociągi łączą się 


z koleją łódzką, rano 

Kurjerżki,2 klasy , Ak by RK R 0120 więcz. | 6107" 

Warszawsko-Bydgoska: 920 p00% 
Kurjerski 2 klasy . . „. ... „| 8/16p0 pobi owiec 
Osobowy 8 klasy ,. . . , . . «| 7| brano | ajggrano 
Osobowo-miejsc. 8 kl, do: Kutna . | 6/30 w1ec% 
Warszawsko-Terespolska: doh 
Osobowy 3 klasy do Brześcia, , , 8|15rano M 
łocztowy 8 klasy » ay elio] las a a » 8.46 po pol; 1173 rano 
"Jowarowo-osobowy 8 klasy `. + + '10 — wiecz | 8 KG 
W .arszawsko-Petersburska: więc 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2k, dobeters. 41018 rano Srno 
Osobowy 3 klasy `. . . . « « « « '11 28 wie0% f 

Nadwislańska do Kowla: | | Kago i 
Osobowy CATE ERLER aS 
Miejscowy do wangroda . > > - : | gląsiano |1 bio 

(Powyższe pociągi łączą się 
2 koleją dątrowską,) 16 pop” 

Pocztowy + © e e 4 «4 » « 1 1 | 3/80 po pob 2 

Nadwiślańska do Mławy: | E 
POCZŁOWY + ono a 0 00 604 a DGO WIO 1 IŚ jąc 
Osobowy «7% * 5 e, a le auone je e OIDA 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 56 wio, 
Osobowy . , . a « «« „ . „ „| 7lbrano | 8187 popók 
Osobowy © (6,6 Gł at E e a AGE 950 po poł 2 Hi 
Obwodowa z kolei terespolsk, 30 pop” 
Osobowy „ . ea 1. « . a, f 2li4popołe 254 rano 4 
Qaolowy ura 8155603% BŁ. JO: | 8l12 wiocz. | 


. e LA 
Statki parowe FAJANSA odchodza; „j a 
do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszewa 0 SPonie dzis 
na, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w 663 
Środy i Piątki ogodz. 5-6j zrana, 


- © Jobo: 
3095 Statki parowe St. €Górnickiegć? zyr, 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r.. z Płocka 9 


Lieazypo0.— BapiraBa 2 (14) OKT 


OPedln spostrzeżeń stacji warcawoid a 


pA | 
wia | 


$ 
i 9 
B g 


rE 
3 
D 


it 


Ag 
ik 
1 


